
  


  [image: Okładka]


  


  [image: Karta tytułowa]


  [image: ]

  


  Dominika Kozłowska


  Uwolnić się od przemocy


  W OSTATNICH LATACH UKAZAŁY SIĘ W POLSCE NOWE WYDANIA klasycznych opracowań, dających cenny wgląd wźródła iformy rodzimego nacjonalizmu: od Wyprawy wDwudziestolecie Czesława Miłosza po znakomitą Ideę Katolickiego Państwa Narodu Polskiego pióra Jana Józefa Lipskiego. Lektura tych książek pozwala dostrzec, że współczesny nacjonalizm, spadkobierca Stronnictwa Narodowego ipowstałego na jego gruncie ONR-u, nie proponuje ani nowych diagnoz, ani narzędzi politycznej ispołecznej zmiany. Dlaczego zatem ta skompromitowana wXX w. ideologia znajduje dziś nowych wyznawców? Antymuzułmańska iantyuchodźcza retoryka oraz krytyka wielokulturowości stanowią kalkę zmiędzywojennego (choć obecnego idzisiaj) języka antysemityzmu ikrytyki wartości demoliberalnych. Nacjonalizm nie karmi się lękiem, lecz nienawiścią wobec innego. Nie jest odpowiedzią na realne zagrożenia, lecz niekontrolowanym wybuchem nieprzepracowanego wstydu, urazy iresentymentu. O przemocy niszczącej polską kulturę polityczną pisze Andrzej Leder wPrześnionej rewolucji, wktórej odsłania genealogię nieuświadomionych społecznych przełomów: końca epoki ziemiańskiej, klasowego awansu warstw chłopskich izagłady Żydów. Dla pełnego zrozumienia współczesnej sytuacji ta analiza powinna zostać uzupełniona opisem mechanizmów transformacji ostatnich trzech dekad iodpowiedzią na pytanie, dlaczego niektóre grupy wciąż pozbawione są poczucia sprawstwa wsferze publicznej.


  Źródłem nadziei są zjawiska przebudzenia isamoorganizacji, których jednym zsymboli stał się dla wielu tzw. czarny protest. O jego znaczeniu zdecydowała nie tyle liczba manifestantek imanifestantów zgromadzonych wnajwiększych polskich miastach, ile powszechność tych protestów, które odbyły się również wmniejszych miejscowościach.


  Te oddolne procesy muszą być jednak wsparte działaniami odgórnymi, nakierowanymi na budowanie dojrzałego zaangażowania obywatelskiego. Dlatego tak ważny jest, wyrastający rzecz jasna zzupełnie innej niż wspomniane protesty motywacji, opublikowany przez polskich biskupów dokument Chrześcijański kształt patriotyzmu. „Dobrze, że się ukazał, choć – jak podkreśla Janusz Poniewierski wswoim komentarzu – można pytać: czemu dopiero teraz?”. Ponad rok temu katolicy zróżnych środowisk wystosowali do abp. Stanisława Gądeckiego list otwarty zwezwaniem do sprzeciwu wobec instrumentalnego wykorzystania przez narodowców chrześcijańskich symboli idemonstracyjnego łączenia nacjonalizmu zwiarą katolicką. Pisaliśmy, że za niedopuszczalne uważamy „czynienie sanktuarium na Jasnej Górze miejscem modlitwy narodowców, którzy następnie skandują pod murami klasztoru: »Śmierć wrogom Ojczyzny«. Skandalem jest przekształcenie Mszy świętej wpolityczną demonstrację skrajnej organizacji nacjonalistycznej – zczym mieliśmy do czynienia wBiałymstoku, ito wkościele katedralnym”. Niestety, tuż po publikacji dokumentu episkopatu znów doszło do bluźnierczych aktów. Odpowiedzialność osób kierujących Kościołem musi dziś polegać na bardziej zdecydowanych działaniach, wtym na jednoznacznej krytyce tych mechanizmów wramach instytucji religijnej, które sprzyjają instrumentalizacji chrześcijaństwa.


  Polski nacjonalizm rozbudza ipolitycznie wykorzystuje nienawiść do nieobecnych Żydów, uchodźców imuzułmanów. Dlatego agresja niekiedy skierowana jest przeciwko symbolicznym reprezentacjom mniejszości (np. spalenie kukły Żyda we Wrocławiu). Nie bez związku ztym wTemacie Miesiąca stawiamy pytanie oznaczenia, jakie nadajemy dziś rzeczom żydowskim imiejscom naznaczonym tragedią Zagłady. Co mówią nam dziś? Czy materialne ślady mogą pomóc lepiej zrozumieć trudną wielokulturowość II RP izbudować przyszłość wolną od przemocy?
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  Srebrne sztućce zŁodzi podarowane Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN przez Ludwikę Wujec. Pochodzą ze ślubnego kompletu jej ciotki Zofii Ulman zdomu Okrent

  fot. MK

  


  Temat Miesiąca

  


  Rzeczy, które

  zostały


  Zagłada odmieniła krajobraz Polski. Przestała istnieć różnorodna społeczność polskich Żydów, pozostały żydowskie domy, przedmioty codziennego użytku, elementy dziedzictwa materialnego. O Zagładzie przypominają zarówno byłe nazistowskie obozy, jak itysiące masowych ipojedynczych grobów mordowanych Żydów. To, co materialne, okazuje się wyzwaniem dla pamięci – nie zawsze poddaje się jej selektywnej naturze imoże prowadzić do bardziej refleksyjnej, krytycznej postawy wobec przeszłości.

  

  W jakie relacje zludźmi wchodzą przedmioty? Dlaczego nie sposób zapomnieć otraumie tam, gdzie miała ona miejsce?Jak materialność pomaga uruchomić proces przepracowywania trudnej pamięci?

  


  Odpowiadają:


  Beata Chomątowska,

  Marta Duch-Dyngosz,

  Piotr Cywiński, Monika Sznajderman


  Okruchy

  pamięci


  BEATA CHOMĄTOWSKA


  Pierścionki są trzy, każdy inny. Daria Siwiak rozkłada je na stole wpracowni, przygotowuje do zdjęć. Kawałki cegły izmurszałego drewna, wydobyte zziemi na Muranowie, zatopione wprzezroczystym materiale. Żywica uwydatnia ich kształty ikolor. Nabierają na nowo życia


  KIEDY W 74. ROCZNICĘ POWSTANIA W WARSZAWSKIM GETCIE DARIA ZAMIEŚCI na lokalnym forum internetowym fotografie ozdób wraz zich historią, wzbudzą tak duże zainteresowanie, że będzie zmuszona tłumaczyć, czemu pierścionki nie są na sprzedaż. I dlaczego, choć zawodowo zajmuje się wyrobem biżuterii, nie zacznie wytwarzać ich na większą skalę. „Są tylko trzy iniech tak zostanie” – mówi Daria. Nawet jeśli materiałów mogłaby mieć pod dostatkiem, co więcej, na wyciągnięcie ręki. Te resztki wybrała pieczołowicie zwykopu pozostawionego przez robotników przy dawnej ul. Leszno, obecnie al. Solidarności, części osiedla-pomnika, powstałego zgruzów ina gruzach dawnej żydowskiej dzielnicy północnej igetta, które dziś – jak piszą Barbara Engelking iJacek Leociak – „istnieje już tylko pod asfaltem ulic muranowskich, pod chodnikami, pod skwerami podwórek, szkolnymi boiskami, dziedzińcami przedszkoli (…), pod wyjątkowo wtej dzielnicy wybujałymi topolami, lipami, klonami. Tam są sklepienia piwnic przykryte gruzem iziemią – mocne gettowe korzenie pamięci1”.


  Ocalone zrumowiska


  PROSTOKĄTNA, POKRYTA JASNĄ EMALIĄ BLACHA O WYMIARACH 25 NA 50 CM oznajmia wersalikami: „LEKARZ-DENTYSTA”. Poniżej nazwisko B. KACENELENBOGEN, wers niżej: „m. 7”. Mieszkanie numer 7 znajdowało się na Muranowie, lecz gdzie dokładnie, trudno dziś ustalić. Emaliowany szyld gabinetu dr Berty Kacenelenbogen trafił wręce dwojga studentów Wydziału Fizyki Uniwersytetu Warszawskiego uzbiegu ul. Karmelickiej iPawiej. Ryszard Cywiński ijego przyjaciółka Lucyna wydobyli go zgruzów 1 maja 1953 r., wtrakcie prac społecznych przy porządkowaniu rumowiska dawnego getta. Nieoczyszczona jeszcze blacha, zwidocznymi na brzegach otworami po śrubach, pojechała zRyszardem do Legionowa, gdzie jego rodzina rozbudowywała wówczas dom. Gdy odwiedził rodzinę ponownie, usłyszał od ciotki: „To nie jest taka zwykła blacha, to jest szyld dentysty, Żyda, zamordowanego wgetcie lub wywiezionego do Oświęcimia itam zagazowanego. Nie wypada tablicy znazwiskiem zamordowanego człowieka umieszczać byle gdzie”2.


  W 2006 r. pośrodku placu zpomnikiem Bohaterów Getta wyrósł niebieski namiot – ohel, znacząc miejsce, wktórym miało stanąć przyszłe Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN. Zaintrygowani konstrukcją przechodnie mogli zajrzeć do środka idowiedzieć się, że powstająca instytucja zaprasza do oddawania przedmiotów związanych zżyciem żydowskiej społeczności wPolsce, tkwiących dotąd wszufladach, piwnicach ina strychach. Jednym zpierwszych ofiarodawców był Ryszard Cywiński, który przeczytał oakcji wgazecie. Szyld wrócił do niego w1969 r. po śmierci ciotki wraz zdomem, który po niej odziedziczył. Teraz znalazł swoje miejsce wmuzeum, wraz zobrazem Ewy Kuryluk zcyklu Ekrany, medalem Ireny Sendlerowej, świecznikami znalezionymi na wysypisku, zdjęciami, książkami, szkolnymi zeszytami ipuszkami kwestarskimi. Szyld ma numer MHŻP-B9.


  
    
      1. B. Engelking, J. Leociak, Getto warszawskie- Przewodnik po nieistniejącym mieście, Warszawa 2001, s. 766.

    


    
      2. Cytat według relacji dołączonej przez darczyńcę do obiektu.

    

  


  Ciąg dalszy w wersji pełnej.


  Uobecniona

  Zagłada


  Dostępne w wersji pełnej.


  Dotknąć

  Auschwitz


  Dostępne w wersji pełnej.


  Większa

  czułość


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  ROZDEPTAŁEM CZARNEGO KOTA PRZEZ PRZYPADEK

  


  Dziesięć
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  FELIETON

  


  Opowiedz
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  Coraz bliżej albo Coraz mniej
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  Kościół – mój dom


  Kościół, nacjonalizm i… co dalej?
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  Społeczeństwo • Świat

  


  Długi cień
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  Świadectwo Marii Straucher
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  Nie dla zysku
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  Idee

  


  Siła isłabość

  sacrum


  Dostępne w wersji pełnej.


  Czy religia
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  Przyszłość religii

  wliczbach


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CYKL: ŚWIAT REALNY JEST POZNAWALNY

  


  Fotony

  imłodzieńczy zapał


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  STACJA: LITERATURA

  


  Slow stany
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  Ludzie • Książki • Zdarzenia

  


  Dziewczyny

  rysują świat


  Dostępne w wersji pełnej.


  ZOSIA DZIERŻAWSKA


  Poza granice


  Dostępne w wersji pełnej.


  GOSIA HERBA


  Totalnie nie
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  ANNA KRZTOŃ


  Jest nas coraz więcej
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  Z szuflady

  na barykady
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  Wspólnota ojców,

  wspólnota synów
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  Knebel

  filosemityzmu
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  Na zapleczu

  nienawiści
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  Imperium

  pamięci
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  Nowy wspaniały

  neokolonializm
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  Zaplanujmy

  utopię

  ogrodników
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  CYKL: W ODCINKACH

  


  Codzienność


  Dostępne w wersji pełnej.


  AI WEIWEI


  Opozycjonista


  Dostępne w wersji pełnej.
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